
• 

Wydanie wieczorowe. 

PRENUMERłłTlł: 
~oczole • • • . 24 mrlt. 
półr~n/e • • . , 12 mrli;. 
a;.wartalnle • ~ • 6 mrk. 

- miesięcznie • • • 2 mrk. 
' „,~ z odnoszeniem do domu I•- przesyłki! poc&tow~ 

OGŁOSZENiR: 
Nadesłane przed tekstem 
t w tekscie - wiersz l mrk. 
Nekrotogja • • 75 fen. 
,{eklamy . . • 70 fen. 

_Zwyczajne (5&zpalt) 50 fen. 
Drobneoglosz.wia po 6 fen. 
-:'!!- 'l!fVraz. Najmniej 50 fcl!. 

·cena 10 fen. 

REDAKCJA 
i ADMINISTRACJA 

„GAZiT9 łÓDZKIEJ" 
ul. Przejazd 8. 

Administracja 
otwarta od 8 I pół ntno 
do 6·ei wieczór, w święta 

od 6 do 10 rano. 

Redal<cja 
czynna od g. 9-cj do B-cł 
codziennie, w wigilje świu 

do 10 wieczór. 

Łódź, Sroda, 27 Lutego 1918 r. 
ORGAN NARODOWY. Rok VII. - N2 57. 

2-ga Loterja Klasyczna 
na rzecz towarzystw kulturalno•oświatowych. 

·23 500 zassdnfozych losów, na któ~~ pada H, 750 wygranych „ 1 i IO prem11. 
Oplata za cały 1os 21 mlc. Główna wygrana 350,000 mk. 
Cląą;n "nie 1-ej klas r 7 I 10 1raj i 1918 rok11, Zarząd: Warszawa, Królewska 23; 

Składajmy ofiary na szkoły 

na Podlasiu i Chełm5z<:zyźnie 

do -Polskiej Macierzy Szkolnej. 

S11•ci•li•ta przepuklin~ 11atrz str. 4. 

1\ewizja s\anowiska. 
Wojna obecna jest niewątpliwie nietvl

ko wojną .jakiej świat nie widział•. Jest 
ona czemś wi~ce\, z\awi~ki~m olbrzymiego 
epokowego znaczenia w dziejach wszech
~w;ata, punktem pn el omo wym, od które
go tycie polityczne. społeczne i gospo• 
darcze narodów potoczy się po Z\lpcłnie 
nowych, nieznanych dotychczas drogich/ 

Nic więc dziwnego, it w toku tego gi
gantycznego kataklizmu dziejowego, kiedy 
wa1cz4 tytany, gdy zjawiska nabierają po· 
tęg-i i postaci, zgoła dotychczas przez u· 
mysł ludzki niepoj1 tej, trudno jeit we 
wszystkich dziedzinach życia zbiorowego 
operować lakierni przesłankami i argumenta
tn i ;ak to zwykliśmy czynić w czasach 
n .rn1alnych. Wo:n3 ta stworzyła swoją 
dziwną, ale całkowicie odrębną logikę, 
która prze1ata statystów, wyprowadza z 
równowagi dyplomatów i przyprawia o 
zawrót ~łowy polityków. Jeżeli wogóle 
słusznem jest twierdzenie, że najtrudniej· 
szym z fachów, najbardziej zawiłą i kun
sztowną umiejętnością jest polityka, to 
prawda powyl:sza w dobi~ obecnej zysku· 
je na iaskrawości i wyrazistości • . 

Polityka, dzięki swej subtelnej, kanwo
wej budowie j skomplikowanej technice 
jest niesłychanie c:ułą na najbardziej nie· 
dostrzegalne wpływy, okoliczności i ró „ 
żnorodne w<irunki, w jakich musi się ro
zwijać. Jej rozpęd i jej powodzenie ści
śle uzależniore jest od całego, bardzo 
zrótniczkowanego aparatu technicznego, 
środków pomocniczych. Inne narzędzia le· 
piej funkcjonują, im są bardziej udo&ko· 
nalone, tym lepsze polityka może święcić 
zdobycie i tryumfy. 

Stąd też, od czasów najdawniejszych, 
po;ęcie polityki ściśle łączyło się z poję
ciem państwa. Twórca polityki, Arystote
les, osnuł przędzę tej sztuki na kanwie 
i:aństwowości greckiej, której istota, jak 
wiadomo, została przez Hellenów dopro
wadzona do perfekcji. 

Państwo jedynie, i to państwo rzeczy
wiście niezawisłe, samodzielne, mote być 
prawdziwym podmiotem polityki, gdyt ono 
"&\anowi ten najdoskonals.:y aparat tech· 
n'c1uy, złożony z administracji, d}'Plo-ma
cji i c\a\ prawodawczych, bez których o 
polityc,. w ca!em tego słowa znaczeniu, 
nie mote być m(Jwy. 

Państwo \ednakże nie jest samo w so
bie celem d~a ~~eb.e, \est ono tylko środ
kiem, orgamzaci_ą narodu. Naród jest du
szą państwa, ktore ten mechanizm otywia 
i wyzyskuje go dla swoich łdeałów, do
stosowuje do własnych celów i potrzeb. 

W tragicznej przeto sytuacji znaióuie 
się naród, pozbawiony własnego państwa. 
Jeteli nie chce popełnić samobójstwa, je· 

teli pragnie przetrwać i tyć, musi walczyć 
w -obronie swej kultury, cywilizacji i do
brobytu, czyH musi również uprawiać po· 
litykę w jaknajgorszych, nieraz wprost 
strasznych warunkach, Nie posiadając zaś 
koniecznego do tego aparatu, pań!twa, 
musi błądiić poomacku, ut:iekając się do 
improwizowanych na poczekaniu wystą
pief1 i posługując się urządzeniami, które, 
przeznaczone dla innych celów, nie mogą 
w naleiyl.ym stopniu być utytecznemi 
dla polityki narodowej. 

Jeżeli państwa, nawet potętne i silne, 
ma·ące wsielkie dant,po temu, aby upra· 
wiając rozsądrą politykę, rozwijać się, 
upadaj~ i rozlatują się, wskutek btędów 
popełnion"ch przez oi~doro:;Jycb do swego. 
zadania mętów stanu, zasiaduiących wrzą
dzie - to c6Z dopiero mówić o sytuacji 
narodów bezpaństwowych, cbociatby na 
ich czele stali ~enialni i ptzeszlacbetni 
mętowie i politycy? 

Polityka jest sztuką orjentowania się 
i odgadywaoia przyszłości. To pierwsze 
zadanie jest niesłych anie łatwiejsze; nie 
pomote ono jednak wiele, jeteli jedno
cześnie nie potrafimy odgadywać jutra. 
A wszak trudno dzisiai bvć prorokieir, 
wszak czasy Pytji delfiiskiej należą iu:t 
do starotvtneJ historji. Dzisiaj musi poli· 
tyk operować jedynie złudnymi przypusz· 
czeniami i dlatello nie mote on być· • pro
stolinijnym• w swych hasłach i metodach 
postępowania. 

Dzisiaj mąt stanu musi dostosowywać 
kierunek swej polityki do sytuacji i wa
runków, musi tak umiejętnie sterować na
wą życia narodu, ażeby ona nie rozbiła 
się o skały przybrzeżne, aby uniknęła raf 
podwodnych i dlatego musi tak zręcznie 
i szybko zmieniać kierunek i szybkcść 
swej łodzi, te nieraz siedzącym w niej 
współteglarzo m, wydaje się, te sternik 
zbyt często czyni zygzaki, że naibyt jest 
chwiej n} m na pozór i niezdecydowanym. 

Prawda ta w pierwszym rzędzie musi 
być stosowana do Polski. Sytuacja jej 
oi ~dy nie była zbyt łatwą. Pomijają~ wa
runki zewnętrzne, największą przeszkodą 
było i jest do dziś dnia niewyrobienie 
polityczne przeważaiącej masy społeczeń• 
stwa, wynikłe wskutek niewoli. 

Politycy nasi mieli niełatwe zadanie. 
Z jednej strony w chaosie, wytworzonym 
przez wojnę usiłowali znaleźć drogę do 
zrealizowania nieprzedawnionych praw do 
bytu, z drugiej zaś natrafiali w swych po
czynaniach na opór bezmyślny, często ol
brzymich mas, odznaczających się igno• 
rancją w dziedzinie politycznej. 

Nic więc dziwnego, te mogły się zda· 
rzać i zdarzały się IJłędy. 

Niewątpliwie jednak wynikały one nie 
z winy naszych polityków, lecz ,1jawniały 
się w toku błyskawiczni\! po sobie nastę
pujących W}'padków. 

Obecny kataklizm mógł bowiem, przy
nieść rótne rozwiązania i rozmaite stwo
rzyC 'Szanse dla przyszłości Polski. Polity
ka polska mogła si~ opierać tylko na 
przypuszczeniach i wybrała, rzecz prosta, 
te, które mogły narodowi najlepiej zabez
pieczyć }ego iutro. Jeżeli się tak nie sta· 
ło! n~c jest ~i?ą tych polityków, nie jest 
wmą. te1 cz~sc1 narodu, która na szalę wy· 

padków złożyła co mogł~, kre~ swoj~ i 
mienie, lecz tych, co b1ernośC'1ą swoją, 
wobec ojczyzny grzeszyli i wreszcie winą 
ślepego Fatum! 

Dziś, kiedy sytuacja si~ mocno wyjaw 

jaśnia, kiedy jut przeczuwamy kon:ec te) 
wojny - realizm polityczny nakazuje nam 
wysunąć, jako busolę na dzień dzi ~ iejs<:y 
aktualną: point de reveriesl 

St. Lenartowicz. „.„ ............. „ ....... „ .................. „„„„ .... „„ ... „ ... „ ....... 

· Niemieckie . warunki pokoju z Rosją~ 
Biuro Wolffa donosi pod datta 26 lu• 

tego. 
Na dzlsiejszem posiedzeniu parla· 

mentu podsekretarz stanu baron v. Bu· 
sche udzielił wyjaśnień co do niemiec• 
kich warun.ków pokoju z Rosją l mię· 
dzy innemi powiedział: 

. Z różnych stron wyrażonem zostało 
· tyczenie poznania ultimatum, które zo
stało przyjęte przez delegację rosyjsk11. 
UWmatum to posiadało następujące 
brzmienie: 

Niemcv gotowe są rozpoczą~ po
nownie z Rosją rokowania, w celu za• 
warcia pokoju, pod następującemi wa• 
run!,ami. 

I. Państwo niemieckie i Rosja ogła· 
szają zakończenie stanu wojny pomię:. 
dzy sobą. Oba narody są gotowe na
dal żyć w zgodzie i przyjaźni. 

Sprawa terytoijum. 
li. Terytorja, leżąc" na zachód od 

linji, której biea zakomunikowany zo· 
stał przedstawicielom rosyjskim w Brześ· 
ciu -Litewskim, a należące uprzednio 

. do państwa rosyjskiego, nie b!.}dą jut 
więcej podlegały władzy zwierzchniczej 
Rosji.-Linję tę należy przesunąć jesz· 
cze od okolic Dzwińska ai do wschad· 
niej granicy Kurłandji. Z dawnej przy· 
należności ziem tych do państwa rosyj· 
skiego nie będą wypływać dla nich ja
kiekolwiek zobowiązania wobec Rosji. 
Rosja re~ygnuje z wszelkiego miesza· 
nia si~ do wewnętrznych stosun.r..ów 
tych terytorj6w. Niemcy i Austro-Wę
gry mają zamiar o orzysdym losie tych 
kraiów zadecydować w porozumieniu z 
ich ludnością. 

. Niemcy są gotowe, skoro tylko zo· 
stanie zawarty pokój 1>owszechny i de· 
mobilizacja rosyjska będzie całkowici~ 
przeprowadzona, opuścić terytorja, le· 
żące na wschód od li!1ji powyższej, 
jeśli nie wyniknie z § 3 jakiś inny stan 
rzeczy. 

III. Liflandja i Estlandja zostaną 
niezwłocznie opuszczone przez wojska 
rosyjskie i gwardję czerwoną i ohsa· 
dzone przez niemiecką władzę policyj
ną dopóki urządzenia krajowe nie bę.:łą 
w stanie gwarantować bezt:iieczeństwa, 
oraz porządek państwowy nie zostanie 
przywrócony. Wszyscy mieszkańcy kra• 
ju, uwięzieni ze względów politycznych, 
mają być niezwłocznie uwolnieni. 

Ukraina, Finlandja l Turcja. 
IV. Rosja zawiera niezwłocznie po• 

kój z ukraińską republikq ludową. U· 
kraina i f'inlandja będą bez wszelkiej 
zwłoki opuszczone przez wojska rosyj· 
skie i czerwoną gwardję. . 

V. Rosja uczyni wszystko, co leży 
w jej siłach, aby jałmajszybciej zapew· 
nić prawny zwrot prowincji wschodnio· 
anatolijskich Turcji i uznaje zniesienie 
. kapitulacji tureckich. 

Rosyjska demobilizacja. 
VI a) Przeprowadzenie niezwłocznej 

I zµpełnej demobilizacji armji rosyj· 
skiej, włącznie z utworzonymi przez 
rząd obecny oddziałami wojskowymi. 

b) Rosyjskie okręty wojenne na mo„ 
rzu Czarnem. na mo1·zu 8altyckiem l 

morzu Lodowatem maj21 być albo od• 
prowadzone do portów rosyjskich i 
przebywać tam aż do zawarcia pokoju 
powszechnego, albo też niezwłocznie 
muszą być rozbrojone. Okręty wojen• 
ne koalicji, znajdujące się na wodach 
rosyjskich, są traktowane narówni z o
krętami rosyjskimi. 

Sprawy gospodarcze. 
e) Żegluga handlowa na morzu Czar

nem i Bałtyckiem b~dzle zn6w podjęta, 
Jak to było przewidziane w traktacie o 
zawieszeniu broni. Oczyszczanie wód 
z min ma się niezwłocznie rozpoczl\6. 
Teren blokady na morzu Lodowatem 
pozostaje aż do zawarcia pokoju 
powszechnego. 

VII. Niemiecko-rosyjski traktat han• 
dlowy z r. 1904, nabiera, jak przewiduje 
to § 7, liczba ll traktatu pokojowego z 
Ukrainą, znów mocy z pominięciem 
liczby III artykułu 11 ustępu trzeciego, 
omawiającego przewidziane największe 
udogodnienia dla krajów azjatyckich. 
Będzie następnie do tego dodane : za• 
bezpieczenie swobody eksportu i zwol• 
nienie od ceł wywozowych, jaknajszybsze 
zawarcie nowego traktatu handlowego, 
:zapewnienie największego udogodnienia 
minimalnie do końca roku 1925, również 
i na wypadek wypowiedzenia prowizo
rium, wreszcie warunki, zgodne z art. 'J 
cyfrą 3, 4a, ustęp I i cyfrą 5 traktatu 
pokojowego z Ukrainą. 

Sprawy cywilno-prawne. 
VIII. Kwestje prawno-polityczne bę

dą zabezpieczone na zasadzie postano• 
wień pierwszego czytania niemiec :<o·ro• 
syjskiej komisji prawnej, a więc przede· 
wszystkiem odszkodowania za szkody 
cywilne, na podstawie propozycji nie
mieckich, zwrot wydatl-ów na jeńców 
wojennych, na podstawie propozycji ro• 
syjskich. Rosja dopuści niemieckie ko· 
misje opieki nad niemieckimi jeńcami 
wojennymi, jeńcami cywilnymi i pow1·a· 
cajiioymi wygnańcami, oraz będzie je 
w miarę sił popierać. 

IX. Rosja zobowiązuj~ się powstrzy· 
mać wszelką agitację i propagandę, 
bądt urzędową, bądź też przez rząd 
popieraną, pr7eciwko rządom sprzymie· 
rzonym, ich pajistwom i zarządzeniom 
wojskowym, również i na terytorjach 
zajętych przez mocarstwa centr~ ... 

Termln przyjęcia warunków: -- -

X. Powyższe warunki mają być 
przyjęte w przeciągu 48 godzi'!• 
Rosyjscy delegaci mają niezwłocznie 
udać się do Brześcia Litewskiego i 
w przeciągu trze eh dni podpisać pokój, 
który w przeciągu trzech tygodni musi 
być ratyfi :<o wany. 

----

Rokowania z Rumunją. 
Rokowania z generałem Averescu 

rozpoczęły się w poniedziałek. Według 
doniesień, maj11 ono dotvc:hczas "'"Z"" 



• 
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' ......... 
·błeg pomy§lny. Oł6wny punkt cłę!kof• 
ci kładą rumunowie na trzy okręgi be• 
aarabskle, które stracili przy pokoju 
berlińskim. Ltczą one okriuiłe 10,000 
kiloll\etr6w kwadratowyoh, a obejmują 
tereny lzmaiłu, Belgradu i Kubela. 

Węgierscy ministrowie bi • 
rą udział w rok.owaniach 

z RumunJą. 
W niedzielę cesarz Karol przyi~ł 

prezesa ministrów Wekerlego na aud1en• 
cli prywatnej. Przy tej sposobności po
stanowiono, Ił prezes minjstr6w węgier
skich ma brać udział w rokowaniach po
kojowych z Rumun}ą, .ponieważ inte!e~'
węglerskie wymaga1ą 1ego .obecności. W 
tej samej sprawie otrzymali posłuchanie 
u króla również: hr. Stefan Tisza i hr. 
Juljusz Andrassy. W kuluarach parla
mentarnych utrzymuje się pogłoska, U: 
w obradach bukareszteńskich wezmą 
równiet udział minister handlu Sze· 
renyi I minister rolnictwa hr. Serenyi. 

Wyrównanie granioy wę• 
giersko-rumuńskiej. 

Korespondent budapeszteński .Frank• 
1urter Zeituna• dowiaduje się z wę
gierskich sfer rządowych, iż glównem 
tądaniem węgrów, podczas rokowań 
pokojowych z Rumunją, będzie stwo
rzenie pom'iędzy obu państwami natu· 
ralnej granicznej linji obronnej, dzięki 
której będzie na przyszło§ć niemożli· 
wem, by wiarołomny Słlsiad mógł znie· 
nacka przerwać granicę. Węgrzy nie 
ływią żadnych planów zaborczych, ale 
nie odstllpią od tego koniecznego wy
równania granicy, by zabezpieczyć Wę· 
gry przed nowym napadem zbójeckim. 
Rząd węgierski podczas trwania roko
wań pokojowych będzie zatem z nacis
kiem domagał się zagwarantowania bez· 
pieczeństwa granicznego. Stanowisko
wybitnych polityków tej kwestii jest 
zupełnie zgodne. 

Serbja a pokój. 
Jak si~ dowiaduje .Pesti N aplo•. c~d 

serbski nie zachowuje si~ jut odpornie 
wobc?c myśli zawarcia pokoju. Zdaniem 
kół dyplomatycznych, w razie doj~cia do 
skutku pokoju pomiędzy mocarstwami 
środkowemi a Rumunją, Serbja poczyni 
zapewne kroki w celu nawiąiania roko· 
wań pokojowych. 

CzłÓnkawie delegacji re• 
syjsldej w Brześciu. 

Petersburska Agencja Telegraficzna do
nosi: Z rozporządzenia rady pełnomocni
ków ludowych do Brześcia Litewskiego 
została wysłana delegacja, dla podpisa~ia 
pokoiu. zaproponowanego przez rząd me
miecki a przyjętego przez główną komisję 
wykonawczą na posiedzeniu z dnia 24-,so 
Jutego o godz. 4 rano. Członkami dełe· 
gacji są: Trocki, pełnomocniłr ludowy do 
spraw zagranicznych, Czeczeńn, Petrow
ski, Aleksiejew, członek stronnictwa lewi
cy socjalnych rewolucjonistów. sekretarz 
delegacji Karachan. Joffe i rzeczoznawcy 
WQjskowi. · „ • • 

De;egacja rosyjska wyjechała jut z Pe
tersburga, zmuszona jednak była zatrzy„ 
mać się na północ od Pskowa, .z powoda 
wysadzenia mostu. 

Delega.cja łednak w ciągu nocy dzisiej
ozej, lub tet w trakcie dnia jutrzejszego 
przybędzie do Brześcia Litewskiego. De
iegacje - niemiecka i austrjacko - węgier
ska są jut tam obecne. Delegacje - tu
recka i bułgaiSka dzisiaj tam przybędą. 

Zajęcie Rostowa przez 
be lszewików11 

Zajęcie Rostowa, które nastąpiło w 
dniu 23 lutego przez wojs!~a rad ro
botniczo • żolnierskich, potwierdza się. 
Walki uliczne, które wojska bolszewie· 
kie prowadziły z powodzeniem, są już 
ukończone. 

Sobćr ro&yjski protestuje 
przeciw wprowadzes iu ka• 

ler.d~ za. 
Z dniem 14 lute{'" zoslał zarrow~dzo

ny, jak wiadomo, w całej Rosji kalendn·z 
gregorjański. Fakt ten nastr~cz. ł obradu-
1ącemu właśnie w Moskwie soborowi oka· 
zje do podniesienia ogó1.1ego protestu, 
podpisanego przez p,.trj3r;.:nę Tychom!, 
który wzywa naród, aby koler,darza tego 
nie uznawał i nie używał. 

Socjaliści niemiecko• au• 
strjaccy ratują parlament 

wiedeliski. 
Z Wiednia do11oszą: W komisji budte

towej parlamentu poseł Renner (demokr. 

OAZBTA t.ODZKA 

socj.) ozmiimił. ił niemiecka d~mokracJa 
głosuje bez wyiątku za prowizorjum ba· 
dtetowem, nie na korzyść rządu, lecz w 
interesie utrzymania parlamentu, jak rów
nie! dlatego, te nie chce zburzyć pokoju 
przez zatart chełmski. 

Organ kanclerza Niemiec 
o jego mowie. 

Omawiając mowy kierowników Rrzeszy 
organ kanclerski .Nordd. Allg. Ztng. • 
pisze: . • . 

Nigdy jeszcze w parlame11c1e memiec
kim nie rozpoczynano obrad budtetowy~h 
w tak wspaniałej parlamentarnej formie, 
jak to miało miejsce wczoraj, dzięki mo
wom kanclerza Rzer;zy o polityce zagra
nicznej i wice-kanclena o polityce we
trnętrznej. JeteJi kanclerz Rzeszy powta
rza zapewnienie, te nie ma na myśli z~
trn·:nani'l Belgji, te natomiast my musi· 
my m 1eć gwarancję, te kraj ten, z którym 
po wojnie chcemy tyć w pokoju i przy· 
jaźni, nie stanie się terenem dla przemar
szu wojsk nieprzyjacielskich i je!eli kanc· 
lerz stwierdza gotowość rzl\d\1 niemieckie· 
10 do rozpoczęcia rokowań z rządem b~l
gijskim w Hawrze, co do środków zmie
rzających do urzeczywistnienia tego celu, 
to naletałoby mniemać, te po tej szcze
rości i wyrazistości t. zw. kwestja belgij
ska przestaje istnieć w dotychczasowej 
swej formie i znaczeniu. 

Tak wyraźnie i zdecy<1owanie wypowie· 
dział się kanclerz Rzeszy w sprawie ostat ... 
niego or~dzia preiydenta Stanów Zje· no· 
czonych. Jetełi hr. Hertling powiedział, 
te zgada sie z poglądem prezydenta Wil
sona, aby motna było rozpatrzeć sprawę 
powszechnego pokoju na podstawach, i•· 
kie on wyiuszczył punkt po punkcie, to, 
z największem zainteresowaniem, nałe!y 
zaczekać, jakie wratenie wywrze to oś
wiadczeaie po tamtej stronie oceanu 
At1antycldego. 

Czy Litwa będzie przyłą• 
czona do Saksonji! 

.saechsiscbe Staatsztng" pisze z Dre
zna: Wiadomość, podana przez .Deutsche 
Ztng. • dnia 23-go b. m. o tern, te króle
stwo saskie wniosło do Rady związkowej 
propozycję połączenia Litwy z królestwem 
saskiem, nie zgadza się z rzeczywistością. 

Rozwafania w sprawie pr~yszłości Li
twy - pisze .saechsische Staatsztng• -
trwają jeszcze w kołach miarodajnych. 

Gdyby w dalszym biegu tych narad o
kazało się, te w interesie polityki Rzeszy 
oraz państwa litewskiego leżeć będzie ści
ślejsze połączenie Litwy z królestwem sa· 
skiem i gdyby wobec tego królewski rzą(! 
saski otrzymał odpowiednią propozycję, 
to zbada, czy w imię dobra Rzeszy nale
ty ponieść wynikające z takiego połącze
nia dla królestwa saskiego ofiary. 

Wchodzi tu w grę drugi syn Frydery
ka Au~usta, '24·ro letni Fryderyk Christ;a1 
tt: lący na froncie ptawie od samego wy
buchu wojny. 

Konfiskata należności 
rumuńskich. 

.Morningpost• donosi, it dla zabez
p:eczenia zaliczek, udzielonych Rumunji 
przez koalicję, skonfiskowano naldności, 
przypadające Rumunji w Anglii. Francii i 
Włoszech. Zaliczki fe„ wynoszące ok~ło 
9 miJjardów lei, zostały pokryte w jednej 
trzecie· części. 

Telegramy. 
K.omum at niemieoki. 
Berlin, 26-go lutego. lUrz~dowo) 

Z widowni wschod lej. 
tirupn wojsł< gen~rała~puHmwn. u. fichhoma 

W cztery dni ro przekroczeniu Moon
Sundu, wojska skjerowane na ReweJ, ro
werzyści, konnica i oddział karabinów 
maszynowych zaj~ły wczoraj przed połud· 
niem, po walce, fortecę, pod dowództwem 
gt:nerała porucznika hrabiego Secken• 
dorffa. 

Wiele miast Liflandji wywieszało cbo
ągw1e przy naszem zbliteniu Sif:. Uwol

niono wielu krajowców, aresztowanych 
przE>z rosjan. 

Na pni!tdnie od Pskowa natknęły sii: 
pułki nsszP na silny opór. W zaciętej 
walce pobiły one nieprzyjaciela. Miasto 
za1ęto. 

tirupn wojsk lsinsingenu, 

Na oddziały nasze na Ukrainie, posu
wające się naprzód wzdłut Prypeci, rzuci
ły się siły nieprzyjacielskie pod Kolenko· 
wiczami. W energicznem natarciu nie-

przyjaciela pobito. Miasto i dworzec ko
lejowy zdobyto szturmem. 

W kilka zaledwie dni, wojska z grupy 
Linsingena, piechota, koleją i na samo
chodach, wśród wielkich wvsiłków i nie· 
dostatku, przebyły z górą 300 kilometrów 
W połączeniu z wojskami ukraińskiemi 
oczyściły one z grasujących band wielkie 
połacie kraju. 

Na obszarach wolnych od niepnyfacie
la rząd ukraiński zaprowadził spokój i 
porządek. 

Na froncie wschodnim wzięto znów do 
niewoli: 3 sztaby dywizyjne, 180 oficerów 
I 3676 iołnierzy. 

Jeńców i zdobyczy z Rewla i Pskowa 
nie mo:tna jeszcze ustalić. 

Z pozostałych terenów walk nic no
wego. 

Pl#NJIJBn General-kwaurmlstra 
LUDENDORFP. 

&6munlkat wleuzarny. 

BERLIN. 26-go lutego. (Urzędowo) 

Operacje na wschodzie mają przebieg 
zamierzony. 

Z pozostałych terenów walk n:c no-
wego. 

Komunikat aus~janki. 
WIEDEŃ, 26-go lutego. (Urzędowo) 

Na zachód od Brenty rozchwiało się 
natarcie włochów. 

Szef sztabti gen.eralneglJ 

Sprawozdanie admira\ic ii 
niemieckiej. 

BERLIN, 26·go lutego. (Urzędowo) 

Krążownik pomocniczy • Wolf• w wy· 
konaniu powierzonego mu zadania :znisz
czył, lub ch:żko uszkodził i uc7.ynił na 
długo nieidolnymi conajmniej 35 st.alków 
nieprzyjacielskich, bądź też odda1ących 
wroaowi usługi, o pojemności minimA.lnie 
210,000 ton regestracyjnych brutto. Prze
dewszystkiem i głównie dotyc~y !O wiel
kich i cennych parowców ang1elsk1rh, któ
rych zamiana innemi statkami w bliskim 
czasie jest niemożliwa. 

Wiele z parowców tych b"yły to tran
sportowce, pełne wojsk angielskich. . kh 
zatonięcie po-fągneło za sobą odpowied
nią liczbę strat w ludzlacb. 

Pozatem, dzięki zarządzeniom wojen
nym krątownika pomocniczego, japoński 
krątownik linjowy .Harurna• (28,000 ton 
pojemności), oraz pewien krążownik an
gielski, czy japoński, czego nie udało się 
dokładnie stwierdzić, zostały clęiko usz
kodzone. 

Szef admtralicjl marynarkL 

Napad bolszewików na oddział 
polski pod Uszą. 

(,Placówka• z dn. 4 Jutego b. m. dzien· 
nik, wychodzący w Mińsku Lit.). 

Na czele pisma znajdujemy nastę~ujq
cy opis napadu woisk bol~zewic:kicb na 
wojsica polskie pod Uszą. świadczący do
wodnie, w jak ciętkiej sytuacji znajdują 
się oddziały polskie w Rosji i rozwiewa
iący legendę o potętnej rzekomo acwji 
polskiej. Czytamy więc w „Placówce•: 

W sobotę 12 b. m. przywieziono do 
M\ńska z pod Uszy 50 oficerów S·go puł
ku strzelców polskich. 

Marsz oddziałóflJ polskich. 
Dwa eszelony tego pułku ruszyły w nie

dzielę ubiegłą dnia 27 stycznia w drogę 
do Zubcowa gub. twerskiej, na Wielkie 
Łuki, N we!, Połock i Mołodeczno do Bo
brujska. Wprawdzie rozkaz· gen. Dowbór
Muśnickiego wskazał im marszrutę krót
szą znacznie przez Wiaźmę, Smoieńsk i 
Orszę, ale naczelnik stacji, Zubcow na tę 
linję icl nie puszczał. 

Do P ło::ka eszelony polskie jechały 
dosyć spokojnie •. Na tej stacji zam i ~rzano 
je rozbroić. Rótnemi ś:odkami jednak 
udało sit>- zapob!edz krokom zaczepnym 
ze stron v tJlszcwii<ów. 

Nowe trndr10ści spctl · ły eszelony S·go 
pułku zr ow w Mołod<>cznie. I tym razem 
udało si~ wsznk~e ir. wy;echać w dalszą 
drogę. 

Kata. łrofa 
nastąpiła dop;ero pd Uszą, o jakie 30 
wiorst od rr iastc: Uh7.f"go położoną. 

Tu bolszev,!iCV ur:ąclzili na '('ojsko na
sze zas.id„n:i;. l{oz:.rubowano szyny, na 
sąsiednich zaś zgorzach, w laskach po 
ohu stronach t · ru .0Jejoweg1 i wreszcie 
na wiety l<o ~ ~•oia w miasL~czku ustawiono 
kilkadziesiąt karabinów maszynowych. 

Do zdławienia tych 2 esulonów pol
skich puszczono pierwszy korpus syberyj
ski pod dowództwem niejakiego p. D~bic-

kiego (polaka, naczelnika korpusu z wy• 
boru). 

Pierwszy eszelon wykoleił się i zostat 
natychmiast zasypanyJ przez grad ku\ 
z ogromnej ilości karabinów maszynowych. 
Zaraz na początl<u otrzymał kilka ci(!tkich 
ran pułkownik Maciejewski. Ten sam Jo! 
spotkał wielu innych oficerów. 

Wkrótce nadjechał drugi eszelon. ioł· 
nierze i oficerowie rozsypali sii; natych· 
miast po obu stronach pociągu ł zaczęła 
się wymiana strzałów. 

Liczba zabitych i rannych wśród po1a„ 
ków i bolszewików nie mo~a być data, 
poniewat pierwsi zajmowali bardzo nie
wygodną pozycję i m1e\i przed sobą do
brze ukrytego nieprzyjacieJa, bolszewicy 
zaś naogół nie umieli str%ełać z karabi„ 
nów maszynowych. 

l(iedy polacy zorjentowali się, te SI\. 
w zasad~ce, chcieli się cofną<! z powrotem 
na M.ołodeczno. Przekonali się jednak, te 
i tyły mają zajęte przez pociąg pancerny 
z czerwoną gwardją i 20 karabinami ma
szynowymi. 

Poddanie si(. 
Nie cbcqc ulegać rzezi bezowocnelj 

tszelony poddały się. Bolszewicy strzelali 
do naszych jeszcze długo po wywieszenru 
białych flag. 

Na tern zalm6ciyła się nierówna walka. 
Zaczęła się zwykła grabie! band uzbrojo• 
nych i znęcanie slę nad rozbrojonymi. Na 
eszelony rzuciły się tłumy nietylko żoł
nierstwa, lecz i kobiet ze wsi okolicznych 
i dzieci. Zabrano 40 tysięcy rubli z kasy 
pułkowej, ogromne zapasy żywności, które 
wystarczyłyby dla pułku do czerwca, rze• 
czy na\et~ce do żołnierzy, oficerów i t. d. 

Specjalnie zn~cano się nad oficerami, 
bito ich kolbami, kułakami, przykładano 
lufy rewolwerów do czoła, grotono roz· 
strzeliwa niem, a tłu my rozbestwi om~ wyły, 
miotając przekleństwa najobrzydliwsze i 
domagaiąc się, by im oddano .panów• na 
rozszarpanie. 

Dla wojskowych naszych, z których 
bardzo wielu lata jut spędziło na froncie, 
przywykło nieraz wid~ie~ woko\o si~bie 
obrazy najczarniejsze mordó" i miszcze• 
nia wojny, te kilka godzin męcania si~ 
nad nimi tłumów były najstraszniejsn~mi, 
jakie przeżyli kiedykolwiek. 

Pótniej oficerów polskich zamknięto 
w wilgotnym, ciasnym lokalu ziemnym. 
Przetrzymano ich tak wieczór cały i ka· 
wałek nocy. Głodni, zziębaięcl i przygnę
bieni moralnie nasi .jeńcy• nie mogli ani 
połotyć się ani usiąść w błocie pokrywa
jącym dno lochu. 

Te same męczarnie znosili w drodze 
z pod Uszy do Mińska. W wagonie towa• 
rowym, ' nieopalonym, brudnym, zabłoco· 
nym ulokowano około 50 osób. Kilka go
dzin znów musielij stać w ciasnocie i zi
mnie. 

Po przyjściu pociągu z „jeńcami• do 
Mińska pod silnym konwc.ojem odprowa· 
dzono ich do komendantury, gdzie zosta
wali do wieczora. Około godz. 7 odprowa· 
dzono ich pod ochroną tekińców na głów
ny odwach przy ul. Wesołej. 

-:-
W€ród przewiezionych do Mińska ofi

cerów 5-go pułku strzelców polskich iest 
bardzo centony w kołach naukowych mło
dy bistorylf. wychowaniec Uniwersytetu 
Jagieł., dr. Ryszard Mienicki, autor wielu 
prac drukowanych w pismach polov.ych, 
oraz innych. Powołany do słyżby wojsko
wej przed paru laty dr. Mienicki tylko 
kilka miesięcy w szkole wojskowej spę· 
pził poza frontem. 

-:-

Do mińskiego szpitala cbirurgiczn~go 
przy ul. Szerokiej przyw:eziono 11astępują
cych polaków 6-go pułku strzelców, ran
nych pod Uszą: 

Pułk. Maciejewskiego, rannego w pa„ 
chwinę i obie rE:ce, podp1tłk. Kotulskiego, 
lekko w nogę, ch~r. Kulczyńskiego, lekko 
w lewy łokieć. kap. Bol. Hanickiego, cięż•_ 
ko w piersi i kręgosłup, kapr. Józefa Er„ 
ducza, lekko w lewe płuco. wolentarjusza 
Br.,l. Łotarewicza, lekko w nogę, żołn. J. 
Jowisza, lekko w pachwinę i obie ręc~, 
żołn. Leona Zakrzewskiego, ci~żko w plu
ca, żołn. Wal. Pietrzaka, lekko w szyje. 

-:-
Zdaje się1 że pod Uszą zabito dwóch 

oficerów polaków, poniewat jednak wiado
mości te nie są zupełoie pewne, nazwisk 
powtórzonych nie wymieniam~~· 

z 21r 
arszawa• 

Pjamo Papie.Za do Bady regenori•eJ. 
Rada regencyjna otrzymała pismo od 

Ojca święteiO. 



.„ ff·. 
f6sł pisma . ~ błogosławieństwem ~la 

Radf regencyjne) podany ma być do w1a
~o.;cści publicz11ei. 

Gabinet prowizoryozny. 

Rada R.egencyjaa .zatwierdziła gabinet 
prow\zoryczny. . 

Skład jego jest na~tępu1ący: 
p Ponikowski - kierownictwo rzą~u. 

oświ~fa i departament spra~ potity~u,ych 
(którego kierownikiem będzie dr. Włady· 
sław Wróblewski). 

P. Makowski - sprawiedłiwośf. 
P. Dziewulki - sprawy wewn~~rzne. 
Wieniawski - skarb, bande\ l pnc-

my~ . 
P. Patek - praca i op1~ka s~łeana. 
P. Janicki - rolnictwo 1 apro'ł'iiacja. 
Podobno w ostatniej chwil\ - P· Ja• 

nicki i p. Patek poczynili pewne zastr~· 
tenia, co do udzjału swego . w rządzie 
prowiforyaoym. i 

Zakony w Warsza"!ie. 

Kościół Naiśwl~tsz~j Marji Panny Ła
skawej, przy uł. Swiętojańskiej, przeszedł 
'QI posi1danie oo. jezuitów. . . . • 

Kościół parafjalny Prz~m1ensema ~an
skiego, przy ul. MiodoweJ, otrzy11:1all da
lil'Di jego gospodarzr, oo. kapucym. 

Przy kościele parał\alnym św. Krzy~ 
wraz z dotycbczasowem duchowieństwl?~ 
świt ckiem obowiązki parafjalne zac~ęh 
pełnić księb misjonarze, do których lco· 
kiól ten przed r, 1864 należał. 

Kościół św. Stanisława i Wawrzyńc~. na 
Woli (stary lrnściól), na m~cy decyzJ1. J. 
E. ks. arcybiskupa metropolity Kakowslcte· 
go, oddano oo. redemptorystom. 

•onitor. 

Po krótkiej przerwie, wydawnictwo d:tien· 
mka rządowego p. t. „Monitor Polski• zo
•tało wznowione. 

Monitor Polski" po za działem urzę. 
do.;ym, poświ~cać będzie odtąd swe ł~
my głównie objektywne~u . tr~ktowanm 
spraw związanych z oqzamzacJą 1 ?udową 
pa(1stwa tak więc kwestji ekonomicznych. 
samorządowych, społecznych. i kultural· 
nych. Z rzeczy bie.tącycb .pismo. to p~· 
dawać ma t~\1to telegramy 1 kromkę poJI
tyczno - społeczną. iakie u\ęcie typu pis
ma nada mu cbarakur najzupclnie) odr~
bny, niepodobny do oormalnej prasy co
diiennej. 

Z Będzina. 

Oba będzińskie komitety żywnościo· 
we: chrześciański i żydowski zostały 
skazane każdy na 20,000 mk., za to, że 
sklepy ich hyly w poniedziatek w cza· 
s'ie strejku ogólnego zamknięte. 

Za to samo skazano sklepy prywat· 
ne na kary po 50 mk. 

Rioubiesz6w. 
Zaczynaj21i napły ać zbiorowe protesty 

z różnych wioaeli, opatrzone setkami pod
pisów, jak op.: .My niżej podpisani mi?B'll· 
knńry wsi Smoligów, gm. Kryłów, powiała 
Hrub.eszowskiego, urocsyście prokstujemy 
prze ci w wyd1ideniu JSiemi Hrubieszowskiej 
11 Kró:estwa Polskiego, a prsyłaaczeoiu jej 
do Ukrainy, i wzyVlamy wszystkie wolna 
i kulturalne narody o wstawienie si~ za nami. 
Jestl·śmy wazy1H'Y Pola.kami • katolikami. 
Wieś nasza licas 868 wszystkich mieszkań
ców, a mia.nowic:ie: "289 Polaków-katolików 
i 79 prawosławnych. Do RoBji nie wyje
chał nikt. Nast~pujlł liczne podpisy. 

Takież prote&ty nadsyłaj!} inne wi-0ski1 

1a1nacaając jednocześnie liczb~ Polaków i 
prawosławnych. Wieś Mincze Dp. wykazu
je 1,400 01ób Poła.kó-w-tatoliiów i 100 oaób 
11r.iwoslawnych. Okazuje się, ie wHędzie 
Po1acy Bil wi~kszośclą. 

Ludnoś6 Ml6ska. 
W Mińsku Litewskim wuoeła ogromnie 

1ieubni11 i procentowo liczba ludności pol
uiej I jedooczeenym ubytkiem ludności 
iy4owskie;. Zaraz po wybuchu rewolucji 
rosyjskiej w r. 19.17 łyda:i saczęli groma
dnie opuszczać Mińsłr, przenosząc si~ do 
&ycb gubernji roeyjakieb, w których za CES• 

aów caratu im mieszkad nie było wolno, 
Emig! ac ja żydów z Mhiska wzmogła się 
szczególnie w przeciągo ostatnich 3 mia· 
1i1Fl• Jednocześnie do Mińska zaczęli na
pływać ze wszystkich stron Rosji polacy, 
w n11dziei 1 że stąd uda im aiQ łatwo przea 
ł>lialii frvnt pr.i:edosiać ai~ do Polski. Dotl}d 
jed ali: potwoleuia tego nie uzyskali. W re~ 
zullaeie więc obec. ie po zajęciu Mińska 
\Inez 11ie1nców, liczba żydów jest znacinie 
a11\eiua1 a po.laków znac1nte wi~ksza, oiz 
1bwnie). 

Z Ulł\~ERSYTETU. 
Mimo pewnego napręienla, }akie od 

pewnego czasu stało się chlebem powsze
dnim naszego spoleczeństwa, tycie szkół 
wyższych nie doznało żadnych niezwy. 
ltłych wstrząśnień. C() tym hardziei należy 

podnieU, it mlodziet akademieka. P!Z1i• 
muje zazwyczaj udział w wystą~1eruach 
politycrnycb. Słusznie jednak przyjęto za· 
sadę, jt zasadniczo nie powinno się. to 
odbijać oa biegu naucz.ani.a, tym bardziej, 
i! od początku bieżącego semestru nikt 
już nie m0że utyskiwać na niezupełną 
~olsko~ wyższego szkolnictwa. . 

To też w szybkiem tempie podnosi się 
poziom naukowy naszej najwy.tszej uczel
ni. Przybyło kilka nowych sił proferskic~! 
między innemi do niedawua w SzwajcarJt 
bawiący dr. Lutostański, Jedyny w Polsce 
teoretyk prawa cywiłneg.Q, nie uprawiający 
przytem adwokatury, pozatem zssłutony 
redaktor „Themiz Polskiej"'. 

W początkach przyszłego semestr_u 
letniego otwarty zostanie wydział teolog~
Czny, katolicki. Organizator jego ks. ka· 
tt<>nik Szlagowski z~biega doo~oła utwo• 
nenia zespolU wydziału,_ ot!po!lad~lfltego 
wymaganiom spókzesneJ nauk1. ~ • 

Podobno niezadługo rozpoc.zme w Urn· 
wersytede cykl wykładów 'Znany łodziano~ 
ze swego odczytu -0 Armji odrodzenia 
narodowego• ks.. Cz. Oraczewski. Temat: 
O melooyce pracy u myslow,], b?wiem ta 
dziedzina była przedmiotem studJóW mło.
dego filozofa. 

A młodzież? Cót zMczyłyby najbar
dziej W}'ł~tone nsiłowania senatu i profe
sorów, gdyby studenci równie~ nie pr~c· 
]«:li się d~tenlem do wytworzenia w st?hcy 
nasiej placówld wie<lzy, s~eiącej gWJał~o 
tta obszarach ziłm po1sku:h? Z~o_dme 
z pit:kną nsgdą~ "Tii~ch~j katdy ~ym, _eo 
doń naldy, a wszy~tldm dobrze su: ~1ać 
będzie• - poziom pracy wśród młodzieży 
wysoko ~ię podniósł. Ni-elatwo wytłoma· 
czyć, dlaczego dziś wta-śn~e., w epoce gwał· 
łownych i niespodziewanych przewrotów, 
nauka tak wielu znajduje cbetnych. 

Najprawdopodobniej bodźce~ fes~ t~ 
z jednej słony świadomość, lż kra1?w1 
potrzebni są wykwalifikowan? praco~mcv, 
z drugiej - pobudka bardz1t!J egoisty~· 
na: przed zastępem pierwszyd1 prawn;· 
ków, lekarzy i pedagog~w, ~tórzy 111\cm· 
czą uniwersytet, otwie~aJą _się. nt~zwykl"" 
szerokie borvzonty kariery zyc10we.1. • 
~ Nie trzymają też tego ~ ta1e_m~1c~ 
profesorowi!!, owszem, nie zaniedbnJą t teJ 
podniety, by1ebv na1cłon1t młódź 11~ ~racy. 

Zbfr;ające się eaz2miny dopelma1ą re
szty. Podczas, gdy na politechnice nie tęgo 
ja"ko~ posuwaiq si~ egiaminy naptzód, a 
studenci zdradzaią wysoką dozę ab<sty· 
nencji w stosunku do nieb, uniwt'rsytet 
prv1dstawia nieco inny obraz. . 

Pierwsze ej?zaminy t. zw. półdyolomo
we jut się były na wydziale me~ycz.nym 
rozrocz~ły." Ri~orosum to ?be1mu1~ ~ 
urzedmioty: botanikę, zoologię,. ch~n;i1ę t 
fizyk~. Następna grupa: an1toro1a, ftZJOl?
gja, histolo?,ja i chemja lekarska; :termm 
egzaminu pod koniec ~iosny. • • 

Obecnie, t. j. w pierwszym ferm~me 
zdaje około 40 słuchaczy„ w. tym. wielu 
łodzian. Dotychaas zdawało JUź kilkuna-
stu, wyniki byly niezłe. . 

Po azyskanitt dyplomów półdok.torskich 
studenci w przyszłym sem~trze 7.tmowym 
zostaną dopustczeni do klinik. Os~tecz'!y 
kres studjów dotychczas jeszcze ś:1śle nie 
jest określony. 

N.a wydziale prawa i nauk państwo„ 
wycb zostanie niezadługo ogłoszony egza
min bistoryczn<rfilozof czny dla słuchaczy, 
posiadających conajmniej 4 semest_ry stu
djów oraz zapisanych na wszystkie ob.o
wiązkowe wyldady. Egzamin obe1mui~: 
eocyklopedję i filoz<>fję prawa, prawo polf
tyczne i sądowe polskie, prawo rzymskie 
i <!zieje jego, nankę o pań"twie, prawo 
kościelne i ekonomję społeczną. Zdać na· 
Jety :r:e wszystkich przedmiotów jedne~o 
dnia w ciągu 2 i pół godziny przed komi
sją państwową. 

Choć urzędowo to j~szcze nie jest 
ogłoszone, lecz zadecydowano, i! ubiegly 
semestr letni, przerwany z powudu sta;
lrn, zostanie studentom prawa zaliczony 
w poczet studjó;v, n .. tomiast w na<lc' • 
dzącym semestrze będą „\ę odbywać w gu
dzinach popołudo'owyd1 wykł.ady dopet
niając:e z zakresu prz ~~miotów, których 
kurs .,.,ie został latem 1917 r. skończonv, 

Zostanie natomiast pobrane meopłaco
ne 'l'i Ó\\ czas cze:; 2~. 

Ustalono cz„s s~ntljów pra ~kzych a-a 
-I lat-a, wobec cz~".!'"" w hf'Ąl1 1919 r. ui;..fW· 
sz.y zastęp młodych prawników opu~d mu
ry uniwersyteckie. 

W opracowaniu t:ą o!::ecnie przepisy 
dla pragnących pozj'S' ać na uniw1.::rsyt.::· 
cie warszawski·n tyluł do .o•.a pra • 

Tymczasem te!'to. <1nie · ndeksów przy 
końcu półrocza rozpocznie się l marca i 
trwać b~dzie at do 15 tegoż miesiąca. 

Zapewne więc się nieco w tym okres~ 
przerzed.i;i zastęp studentów, gorliwie do· 
trzymujących Łodzi towarzystwa prv„z se-
mestr ubiegły!... (n.) 

Uchwały ,,Związku Odbudowy 
Państwa Polsl<ieno". 

Zjazd „Związku budowy państwa po1· 
skiego•, który się odbywał w ciągu 
dwóch dni w Warszawie, powziął na· 
stępujące uchwały: 

1) Zjezd, stwi-erdzając istnienie nie· 
podległego państwa polskiego, którego 
ośrodkiem jest Królestwo Kongresowe, 
uznaje w Najdostojniejszej Raazie Re· 
gencyjnej zwierzchnią władzę państwo
wą połską I wzywa wszystkie warstwy 
narodu do skupienia się około Rady 
Regencyjnej we wspólnej pracy nad 
odbudową ojczyzny. 

2) Zjazd stwierdza, ie cl4ieniem 
Związku jest wskrzeszenie na możliwie 
1lafszerszem tel'ytorjum ziem rzeczypo.s· 
politej polskiej nowego państwa poi· 
sl«ego, istotnie pod względem politycz· 
nym i gosp<>darczym niepodłeełego. 

3) Zjazd 'Pl"otestuje przeciw "lamie• 
rronemu odi c:zeniu od państwa pol· 
shiego Chełmszayzny. 

4) Zjud wita 'Z najżywszą radością . 
wykazaną w chwili obecnej jednomyCl
nogć na-rodową sp~ec-z~nstwa gałicyj· 
sk1ego, stwierdzającą jego siłę i spois· 
łość. 

5) Za najpilniejsze zadanie chwili 
obecnej zjazd uważa skonsolidowanie 
my§li µolifyc~nej polskiej w Królestwie. 

6) Zjazd zwraca ~ię do Rady Regen• 
cyjnej z gO'J'ącym apelem_. nzeby szyb· 
ko powołała nowy organ władzy wyko· 
nawczej, -czyli rząd jednolity politycznie 
i uzdolniony fym sposobem do ener• 
gicznego kierowania sprawami narodo· 
wemi. 

7) Z'azd stwierdza, ze powołanie w 
jalmajszyhszym czasie sejmu ustawo
dawczego jest koniec2:nością państwo• 
wą, a opracowanie zgodnej z tradycją 
naszą i duchem czasu demokratycznej 
ordynacji wyboz·czei do sejmu jest naj• 
pilniejszem za(laniem Rady Stanu, któ 0 

ra w tym celu niezwłocznie pow·"na 
być zwołana. 

Punkt 8 mówi o armji narodowej 
polskiej. 

9) Zjazd stwierdza, że obowiązkiem 
narodowym polskim jest utrzymanie i 
rozwinięcie urządzeń państwowych pol· 
sk\ch, i współpraca społeczeństwa w 
tym kierunku z czynnikami rzłłdowymi. 

Do rady Zwią·dm wybTano pp.! 
Tadeusza Belinę, Aritoniego B:e liń

skiego, Antoniego Bierrawskiel!o, Z~· 
gmunta Brudzińskiego, Teof.Ia C1świc· 
kiego, Stfłr>islawa Chaniewsk!ego, Sta· 
nisława Dzierzbickiego, ks. Jana Gna· 
towskiego, Marjusza Griazdowskiego, 
Stanisława Grabińskiego, Marcelego 
Handełsmana, Zdzisława bar. Heydla, 
Witolda Kamienieckiego, Antoniego Ka· 
mieńskie!lo, Jana Kucharzew~kego, S'a· 
nisława Libickiego, Adama Łuniewskie· 
go, Antoniego Minkiewicza, Feliksa Mu· 
rzynowskiego, Kajetana Piechowsldego, 
Stefana PJewińsklego, Seweryna ks. 
Poplawskiego, L.eona Przanowskiego, 
Michała Radowskiego, Maci.aja ks. Ra
dziwiłła, Tttdeusza Rojowskiego, Anto
niego Siemiątkowskiego, Jacka Siemień· 
skiego, Mieczysława s .,arzytiskiego, Wła· 
dysława Sluirz.vfiskiego, Janusza Szwaj
cera. Bogdana Wyleiynskiego, Jana Za· 
glenicznego, Antoniego Zarzyckiego, Ma· 
rjana Zbrowskiego, Stanisława Zóraw· 
-skiego. 

Uchwały, powzięte przez Zjazd, wrę
~ono Radzie Regencyjnej. 

„D. '. z.• douo.si: 
Gen?ra „ gubernator warszaw5ki rozpo· 

uąaził, by dotychczasowy ce:.· niemiecki 
komisarjat przy Tymczasowej R4dzie Sta
nu przyjął odtąd nazwę: Ces. ·Niemieckie
go Komisariatu przy Królewsko Polskim 
Rządzie Pań=>twowym. 

Urząd ten b.,.dzie miał za zadanie po
średniczyć służbowo między ces. • niemiec
kimi władzami a centralnymi władzami 
Królestwa Polskiego. 

- Odczrf: prof. Rąrilzh.zewskiego. 

Jutro o godzinie 7 i pół w Sali Kon· 
cerłowej odued· ie się odCiyt prof. Henry
ka Radzi szews :nego na temat: • Polska idea 
ekononom1czna •. 

- Sprawozdariie. 
Z P< dwieczo ~ku towarzyskiego, Urv.l\dZO• 

nego na dochód Pohktego Komitetu Opiek\ 
nad Jeńcan:u dn. 23 b, m. w cu"ierul W·go 
T. Szaniawskiego osiągni~io czyatego do
chodu 200 rok. ó5 fon. 

s --

Organizatorki podwieezarku składają na 
tym miejacu uprzejme podj\~towanle wła.
śeicialowi cukle.rni W-mu T. &aniawskie• 
mu za łaskawe współdzlałanie w icb praoy 
i of,.ar-owafile 10% z wlaa ei:,o do-0bodu aa 
rze1:z komitetu. 

Jednocześnie składa;·„ podzlękowanle 
mandolinistom z p. K. S i!iem os e11ele, 
którzy bezinteresownie pceygrywali padozas 
podwiee~orku i pracownikowi cukieni p1 u 
Bańkowskieruu za ofiarowane na rzeez jeD• 
ców 3 marki. 

- Ze Stow, właś~ICieU nier11chomu• 
&ci m. ł..odzl. 

W ..-izoraj pod przewodnictwem wice·11re • 
11esa p. M. Pinkasa odbyło 11i41 p.o3łedsenie 
l8fll:\dD S'ow. właścicieli nier1rnhomośei, n~ 
którem załaiwiono sprawy nariępujące: 

Z pow-0rlu zalegania w Clpfacie b.kładek 
~złonkowskicb wykreśloao 81 łlh•warJiJSiO• 
oych Jl lilaty człvnków. 

WC>bee zamknięcia J"oku operae7jnego 
postanowiona rrnżądać od Bałuekh,go Od• 
1lzh1łu Stow. odpowiarlzi w pr.zeci~ga 8 dni 
w sprawie 4alHEgG istnienia teg9ż uddziału. 

Pnyjęto do 'Wład1>mmDi, ie "" roku ubie• 
głym ud~ielouo edonkom Sto weuyazenia 
12% rabatu od opłaconej prae..z nich premji 
asekuracyjnej. 

Wreszoie uchwalono utwor ?y~ koopera~ 
tywe artykułów bud!lwlauyeb. W tym celo 
wyłou.lono specj8lną kom)sję, złożona 1 pp. 
M. Pinku.aa, A. Wainhsrg<t„ F. Szymańskie• 
go, ;J. Palmera, Cz. s~aaiawskiego, St. Ł~· 
czyckiego i 'M. Mujorowiezo_, która przygo• 
tuje na najbliższa poeieilzenie zarządu o.d• 
powiedni projekt z wyknem artykulów, 
któr.:, majl} być zatem sakupywane. 

Z1rząd zwróci ei~ • wezwaniem do Sto• 
warZ}BZooyci1 (J wpłacanie f>O markowyub 
u<lJ:ialtL na. kooper~tywę. 

Z d ~nirm kooperatywy będzie ułatwia„ 
nie stowarzysz!l nym nabywania niezb~dnycb 
ar~ylmlów bu<lo ;vlirnyeb. (i) 

- Z Koła Chojea\skłogłl! Połsl!!dej rłl•• 
cierzy Szkolnej. 

W duiu 24 luteg<t .- l~kaiUPulskiej .Ma
cierzy Szkolnej o fiOdz. 8·ej popoł. odbyła 
„;1l ogólue roczna sebranie C2Jłooków. 

No p:zewodnicz~cego powol f!Q p. A, Ry• 
dlewicza, na ssesorów - pp. J. Krzymow• 
Bkhgo i J. w;za, na eekretaru - p. J. Mu• 
łlZY Ii o.kiego. 

Prezes Koła p. Franc. Szmigielaki od• 
czytił !I ~ ra.wozilanie kasowe, które wyłi:a-
7Uji,i w prilyehod%ie 315 rb. 85 kop. i 751 ruk. 
66 f .rn., a w rozchodzie 299 rb. 22 kop. 
· 727 mk.. 68 fen., pozostałość na rok I IHS 
i 6 rb. 63 kop. i 23 mk. 98 fen. 

Z3 spuHvudania eałonka za1·1ądu p. E. 
S {ti "'rońskiego, dowiadujemy się, że aarząd 
M.\ :„. 2y Sz~ołnej Hłożył szlrnłę elemen• 
tamą w dnia 1 marea 1017 roku, dzieci 
szkoła llciyła 40. Szkoła w okreeie tym 
urządziła .kilka wycieczek do błiżsiych miej• 
s~o~ośei. Zarsąd urzqd&iłzabawę w parku 
• Wnuoja", zakupiono przedstawienie w tea• 
t Poiskim i urwlldaouo obchód Koiciusz• 
lH.J. ~tti, Dzieci, uc1i;szczające do azl.oły 
M<lcleuy, otrsymały bes_płataie odzież, po
moc lekarską, keią.żkł i małejały piimienoe. 

Do sarządu przee tajne głosowanie wy• 
bTan-o pp. Fr. Btimigłelski~go, Ed. Sko-wroń• 
ikłego~ AntoniegQ RydlewicH, Leok!ld·ę Gał· 
kieaie• i Edm. Kiełesew1.kiego, na zasti,:• 
~ów -p. Józefa Wiza i ke. T. Minzejew 
slieg-e. Do komjsji re-wlz1jnej - pp. L:i· 
dwjka Lew.alldowakie.go. Leo.na D~bowskie• 
go i Franciszk.a Cywińskiego. 

Budłet pr1yi~to w przychodzie 505 ml'. 
28 fen., w rozcbod2ie 2,200 mk. 

W wolnych woioska~h postanowiono JH•• 

wiHiom!e wszystkich sałagająeych ezłonk-ów 
w ~ładkacb, ie o ile ole opłacą w ezna• 
czo.1ym terminie, flO!!łaną wykreśł~ui z li• 
, ty członków Polskiej Macier.zy Szkolnej. 

Postanowiono zwrócić si.ę z prośbą do 
mleji.(~owej Rady Opi1: kc1ńczej o zapomog~ 
na b.u ~ące potrzeby Poh~kie , Macieuy Szkol• 
nej z .ciy~tych zysków, otnymywanych z 
miejs1. 0WE;~go Komitetu gminnego z~prowian~ 

I towa nio.\ Ch1jeu. 

l - Teat.r P1.11lskl (Ceglelnlwna. 63). 

Dziś o godz. 7 i pół wiecz. „Konsty• 
tucja" G 5rc z_yń:;!dego. 

Ju tro • Wesele" Wispiańskiego. 

- Op uł Ilf naturze. 

ł11&;; 1"t 1"at ro. Ł::idzi UJlOWażnił Wyd:dał 
D .1broc1\llllvŚCi publłcsnej do wydiu1i.nia 
wazyatkiro, pQbie.-:ijąllym wepar_c,ia_ zamiut 
dodatłw~y h zapo1nog w gotow1zn1e, drze• 
wo w n11turze .na Of&ł. Ogółem wydawa• 
nem bęf.zi" 80,000 pudów drzewa mil:lSilJ• 
cznia, 

Wel!iug; uchwały m.agietrato rodziny, 
zło~ana ~ i do a >o;ób, oirzywyweć bedit 
1 pud <l r 7.b ; a ie ''ei.;?:oie; dożona i 4-
5 osób 1 i p1H pud ::i ; .1łoione z 6 csób i 
wi~cei - ·2 i.;udy miesi~czn1e. 

Nadmienić u. leży, że ~ z11pomóg dale• 
gacji korzysta obeonie 19,5Bn r.111biR. (i) 



4. 

- Dó przrtułków pi:łoiniczr6h. 
Delegacja N. P. B. uchwaliła, aby bie· 

ine położnice odsyłane były do rrzytułków 
położniezyob, w wyjątkowych tylko wypad· 
heh ma.jll być waywane akuszerki do miesi• 
kail p<:iłoAnic. (i) 

- Pod koł'ami pociągu. 
Onegdaj po południu robotnilt kolejowy 

li• kaliskiej kolei 24-letni A. Gise, stoiąc 
1a blisko przejeżdżającego pooi~gu, został 
przez takowy pocb wy eony i ciągniony przez 
pewnf} przestrzeń, co spowodowało śmierć. 

Ciało zabitego zoaleziono dopiero na• 
1tt~pnego dnifl. (*J 

- Aresztowania noiowc:ów. 
Onegaj VI iecaorem dwóch z to dziel za• 

kradło się do rzeźnika Eogla, zamitHizl..ałago 
przy ul. Wschodniej nr. 37. Siró~ tego domu, 
Józef Chybowski, zauwaiywszy złodziei, u· 
siłował 1m przeszkodz'ć w dokonaniu kra· 
dzieży. Zlod~ieje, mszclli!lC sio ugodzili 
Cb. noicm. 

Do Cb. sawezwano Pogotowie, lekarz 
po udzieleniu pierwszej pomocy od wiózł 
rannego do szpitala Poznllńsk1ch. 

Notowców aresztowano. (*) 

- Kradzieże. 

- z fabryki Duknowskiego przy ulicy 
Północnej nr. 11 skradziono 825 sztuk 
obustek. 

·- U e11mula BornlłzttJjna przy ul. Lipo• 
wej nr. 31 skradziouo bielizn~ wartości 
ó,000 mk. Agenci wydziału śledcHego zna• 
leźli s~radsioce ueczy u 11iejakiego Gont• 
k011"8kiego, zamieizkałega przy ulicy Luizy 
nr. 38. t*) 

RZEMIOSŁO. 
Pozostałości średniowiecza.

Starsi I potistarsl. Zmiany na 
lepsze. Wolność organizacji. 

lV. 
(Dokończenie}. 

W wypadkach, gdy na starszego wy• 
brano człowieka czynu, który, widząc 
braki swego zawodu i rozumując, iż 
wybrano go nie na to, aieby tylko co 
kwartał urządził zebranie bezcelowe i 
bezmyślne, lecz na to, aby stał na stra• 
ty rzemiosła i członków cechu, to taki 
starszy musiał często staczać zacięte 
walni z systemem zaprowadzonym przez 
pp. asesorów, t. zn •• wsio obstoit blago· 
połuczno," więc, że nie potrzeba nic ro• 
bić, bo dobrze jest. jak jest. 

Tyl '.O wytrwołość i dzielność jedno• 
stek mogły coś niecoś zdziałać. W osła· 
tnim łat dLiesiątku, mniej więcej od 
czasów t. zw. wolnościowych, zmieniło 
się wiele rzeczy na lepsze. Tu i owdzie, 
czy to z inicjatywy starszego, czy też 
kogoś z członków, zebrania były więcej 
ożywione, bywało na nich więcej dys· 
kusji, gdvż konieczność iyciowa do tego 
zmuszała. I ta ewolucja w cechach 
trwa nadal; w jednych silniej się zazna· 
cza, w innych mniej, ale nie ustaje i nie 
ustanie, bo ustać nie może. Wszak byt 
staje się obecnie coraz trudniejszy ; wy· 
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magonia każdego z nas zwiększają się 
z postępem czasu; potrzeby nasze wzra• 
stają, ale zdobycze mal~ją i praca s~aJe 
się stosunltowo mnie) owocną I wy· 
dajną ••• 

Walka o byt przeto zaostrza się; 
przeciwności slę wzmagają ; nasza ener· 
gja zatraca się na zwalczanie wielu no· 
wych a niespodziewanych przeszkód, 
sztucznie nam stawianych na drodze 
~yciowej przez pseudo opiekunów i niby 
to rzeczników naszych spraw. My rz~: 
mieśłnicy powinniśmy się już wyzwol~c 
jak z pod skl'1.ydeł opiekuńczy c h nie 
tylko urzędników miejskich względnie 
wyzbyć się opieki nibyto urzędowej ma· 
llistratów i zacząć rząrłzić się w cechach 
samym sobie. Bo któż może lepiej znać 
nai:;ze potrzeby: panowie z magistratu 
lub inni pr1yjaciele rzemieślnika, czy 
też my sami? Czy nie dość jesteśmy 
wyrobieni, abyśmy sobie sami rad~i~ 
nie umieli? Czy wciąż mamY m1ec 
rzeczników naszych spraw i potrzeb 
z pośród ludzi nie naszego stanu i śro• 
dowiska ? Mogą to nieraz być jednosf'.i 
bardzo zdolne, bardzo chętne do pracy 
społecznej i of!arne, ale jako ludzie 
obcy nam stanem, wychowaniem, wy· 
ksztakeniem, znający nasze potrzeby 
tyl~o teoretycznie, nigdy nam nie przy• 
niosą tych korzyści, ani nam tego nie 
dadzą, co od nich wymafamy sami, za· 
wód i stan nasz, gdyż oni patrzą przez 
pryzmat swego poglądu, przychodzą do 
nas nie współprac o w a ć z nam•, 
nie wnikać w istotne potrzeby nasze, 
nie walczyć o prawa nasze, al~ li tylko 
r z ą d z i ć nami. 

Najwyższy juź i odpowiedni czas, 
abyśmy się pozbyli obcych nam opie• 
kunów z naszych inscytucj\ rzem\eślni· 
czych i sami zaczęli pracować dla siebie 
i dla swej przyszłości. Być może, że 
początki będą trudnE", ale za to, pracu• 
jąc s:imi, b ' dziemy i:.ię kształcili w pra• 
cy spotecznej, nie będziemy się oglą· 
dali na nikogo, a tylko na swoje siły i 
na siebie samych i zaczniemy urządzać 
swe or~anizacje tak, jek nam to po
trzebne i tak, jak nam wygodnieJ a przez 
co przyniesiemy łrorzyść nie tylko sobie 
samym, ale i społeczeństwu, Narodowi 
i Ojczyźnie naszej, ff'; ostafniPj przede• 
wszvstl-- em I Marjan Ba1varskl. 

Ostatnie telegramy. 
Wyjazd pof,Oelsłw z Peter

sburga. 
P.1dług don:esicnia z Hagi, w niedzielę 

opuściły Petersburg poselstwa, ameryk:.iń
skie 1 japot'Jslde, łącznie z posłami chiń· 
skim, sjamslrim, brazylijskim i personelem 
razem 140 osób. Dano im ćo dyspozycji 
specjalny pociąg. B~dą oni oczE'kiwać dal
szych rozporządzeń na jednej z sybery .
skich stacji. 

Ambasador angielski i francuski pozo
staną do ostatniej chwili w Petersburgu, 
w którym ogłoszono stan obl~żenia i za· { 
kaz wsze.,kich demonstracji ulicznvc:h. 

.·. : :~.-- :~ . ._ ; ~ "~ ~ .• .. . . . t . ' .. ~ :. 

Ko11cesjonowane 8iuro WyQajmu ho~ali „ Pośrednik" łOrft. 01. Ptotrkor11ska Bł. 
POSZUKUJE: 

2 Poko•I ('eden umebl~w) z ~§wieU. przy intelig. rodzinie; od 1 Kwiet11la r. b. - W' §ródmJe§ciu 
za 40 Mk. mu1s1ęczn111. 

Słoneczn„go m·1eszkan1'a składającego się z 4 do 5 pok. z wygod. wana~. piwnica etc. na 
" ' parterze, I lub Il piętrzo między ul. Benedyl<ta l Nawrot ..:.. :r. jednej 

strony, a ui. Długą i Sienkiewicza-ze strony dr11giej, Pożądany przy tern ogrbdek. 

Lokalu dla Zakładu Mleczarskieno ze sklepem, magazynem, remizą. stajnią, ewent. z mie· 
I · I. u ~ azkaniem od 3 do 4 pok. z wygodami. 

Lokalu Szkolnego przy spokoinej. 11Iicy, składając. się z 8-lo klas„ elektr. oświetl., blisko przy
stanku tramwaiowego. Potądane przytom mieszkanie dla nauczyciela z a pok. 

z wygodami I elektr. o§wietleniem, 

MA DO WYNAJĘCIA: 
M'iaszkan·ie przy ul. Piotrkowskiej na parterze, skład. się z trzech pokoi 1 kuchni bei wyg6d. 

u Oświetlenie elektryczne. 

Sklep przy ul. Piotrkowskiej o 2 oknach wystawowych z mieszkaniem z 3 pokoi i kuchni, wygodami 
i instalacj::i elektryczną oraz gazową. . 

.,ieszkanie przy ul. Piotrkowskiej, z 2 tub 3 pokoi z kuchnią. na part. o~wlett. gazowe elektr. 

Kto ma do wynajęcia mieszkanie lub pokoje pojed. umeblow. lttb nieumebl.
zechce wobec zbliżającego się nowego kwartału. (/ kwietnia) zawczasu zapisać 

się w Sekretarjacie Biura. 
Pożądane podawa;iie ostateczn. cen oraz :>porządzenie planików sytuacyjnych lokali. 

Dziennikarzy nie do'lu szcza się jut 
wcale o ecnie do Instytutu Smolnego. 
Vhzystk1c dzienniki bur.tl:aiyjne są ucis
Lane, lecz wydawcy są przymuszani opla· 
cać nadal personel drukarni. 

W sprawie rokowań 
z Rumunją. 

Bukareszt. 26 lutego. 
Nfltychmiast po podpisan•u pokoju ma 

być zwołany rumuński parlament na na· 
radę, w C< lu przyjęcia traktatu pokojowe
go, Cna i alderysty ~znem jest, że członko
wfo gabinet .l Averescu akceptują punkt 
widzenia Maugihilomana, który występu}e 
w Bukare\:z.cie za porozumieniem. 

Z Granicy włoshiej. 
Bern, 26 lutego. 
Granica włoska jest od 26 lutego zno· 

wut otwarta .• Secoto• donosi, że minister 
apTOwizacji Crespi udaje się w końcu b. 
miesiąca znowuż do Londynu, aby per
traktować o zaopatrzenie Włoch w zboże, 

Rewizja uchwał Weraal• 
skich. 

.Daily Man• donosi: 
Gabinet brytański na posiedzeniu piąt

kowem wyraził gotowość poddać rewizJl 
uchwały Wersalskie, w myśl tyczeń Wil
sJna. · 

Niezdolni do żadnego oporu. 
Chrystjanja, 26 lutegn. 
„ Tindenstegen" pisze: gdy niemiec:,\e 

wolska w niepowstrzymanym m;or,., .i !Ja 
poaobi~ństwo lawiny rozlewają się po Ro
sji i w ciągu 5-iu dni wdarn..- s1ę w głąb 
Est1andji, Liflandji, Bial) u i i Ukrainy, 
Lenin i Trockij w Pe[er~ou rgu grają 

dalej swoj 1 tragikomedję. Po'korne proś
by do Niemiec o pokój przeplatają p\o-
1·1if'nnemi wezwaniami do narodu rosyj„ 
skiego, aby się bronił do ostatniej kropli 
krwi. 

Nil!dz\e ich frazesy nle Bl\ brane pOW'JłŹ• 
nle. Nik\ nie rozumie tego lepiei, \ak Ro
sjanie, że r1Jąd bolszewikÓ\V nie jest zdotn„ 
dr, i.1duega oporu, Niemcy sami zadeey· 
dojfł, jtJk daleko majtJ się posunąć, to Z!ln• 
cq, ze Rosja zeszła na pańlllwo drugillJO 
nędn. 

Wieści ~Rosji. 
Rozstrzeliwani.o. 

Agencja Havasa dono:si z Peters· 
burga: 

i-,i mocy przepisów o stanie oblę• 
wszyscy spekulanci, agenci za

, ... t!czni, włóczędzy, agitator~y i szpiea 
dzy będą rozstrzeliwani. 

• • • 
Ze Stokhołmu piszą, że „babce re

wolucji", Breszko·Breszkowskiej, wyto• 
czono proces o zwalczanie rewolucji. 

70-letnia staruszka, członkini konsty• 
tuanty, stanle wkrótce przed sądem. 

Jeszcze 3 zdoła. i Inte\. 
A.gen.to~ 

pOSZUllfl(e.1 
Konces. lłiuro Wynajmu Lokali w Łodzi 

ul. Piotrkowska 84. ' 

Uprasza slę o zgłoszenia piśmienne. 

u A 

Bez operucn rntl;knlnn oamoc dla najzastarzołszycl1 i 
nulnlenenietrnleiszYth cierpień przepu~li v. 

LEKf\RZ-DENTYSTfl 

H. Lewitówna 
POl<ÓJ• frontowy,_ l~dnic umeblo\\any, 

do wyna1ęc1a, ul. Dzielna 40, 
parter. 11a pr:iwo. 

Reszti<i ~.uniu n byc . ~•iOŻ;:: Proszę żądać nowo wydanej bl'f'szury gr?tls i franko cd sr;ec!aUstv c. k. 
patent. ban.daty na przepuklint: M. FREILICHA, lwów, ulica Gr(Ji . ."ecka .N'2 35 
we własnym dom~ 

W czwartek, dnia 28 b. m. od· 
będą się następujące sprzedaże za 

P o d z i ~ k o w a n i e. gotówkę: 
Szanowny Panie Pre~lich t . .„ . · . 1) o godz. 8.45 rano przy ulicy 
Poczuwam s ę do miłego obowiązku p. M. Fremchowi, spec. bandażyście Sw Anny 22· szafa do ~zeczy 

we Lwowie, ul. Gródecka L 35, wyrnić publiczne podliękowrnie za założenie mi 2·) 9 ·. _' ·I· . w·. 
bandaża sporządzonego według jego metcdy, czem w zupełr.cści mnie wyleczył O g: •eJ rano pr,_y u icy I 
z obustronnej przestarzałej rrzepuklłny, pe gorszonej przez noszenie bandaży różnych I dzewskieJ 37: kredens, lustro, ka
konstrukcji. Przez cały czas leczenia p, Frtilich z wielką prze10rnością i sumienna- napa, 
~efą si:;ełniał swe obowiązki. To stwierdiając, po'ecam jego jaknaj~erkj ~ podob- 3) o g. 10-ej rano przy ul. Tar· 
nych wypadkach. Aleksander hrabra Pintnskl. · 65• f d ' 7 

.$hoł'oby z:tąbÓ"\..v i jamy ustnei) 
u!. Pioirl::o s!ta 17. 

Przymuje odOl-2 od 4-7-ej w. 

Ogłoszeniu drofine. 
Proszę adres zachować, tj !ko ten Jeden raz się ukazuje. goweJ · sza~ a O r„eczy, 

4) o g. 10.1:> r. przy ul. Prze· Al<uszerka 
ja:d 48: maszyna do szycia'. 

Marja Kubici\a prz~ 
muje. Piotrkowska 

szybko 1eczy mydlana: Miejski Do sprzedania f~b1n~~:z~~ 
„Maść P-ra Hebd ''• Urzad Sekwe1iracvJnv. kę. Wladomość ul. Piotrkowska ~ 211 u 

stróża. 
Nie plami b[eliz.ny, ma przyjemny zapach _ 
Słoiki gotowe na 1-3-12 osób. Żądać Do wynaJ· ncia Letnie mieszka· 
w aptekach l skł· apt, Skład główny T „w. Y • nla w Bolesła-
Akc. Fr. Karpiński w Warszawie, Elektoralna 35 K • rótne kwity lombardo· wowle, stacja Andrzejów. Wiadomość na 

Ulu)~ 
we I blzuterje płacę miejscu i w Łodzi up. Józefa Rappaporta, 

--------!lm-----lll:llll:ill~-----„alll------ :~~~~.~'.·ir~~:~:~ K~,;~Ję ~;ity i~·~,„~~~=:~ ·~ 
t,,· • • -sze piętro. Za stać mo· kupienia. Piotrkowska ~69 m. 82 poprz . 
...';p.ec.11awa;·,:a tna od godz.I rano do 8 w1·ccz, 

> 

Swierzbą 
N• 1!19 tn. 7. 

Resztki na damskie, tnęskie 
; ~ziecione ubrania i okrycia. :Bostony, sze
"\llloty, welury, alpagl, drap, sukno na ko. 
żuszki i ubrania uczniowskie i skautowskie 
na koszule skautowskie i rozmaite towarj. 
na bluzki. Wiel!d wybór rozmaitych chus· 
tek. Róźae .bawełniane nsztkl, cajgi, bar~ 
chany, I fłai:tele. Ceny niskie, lecz stale. 
tó:;ź, Widzewska 40 m. 10, front, Il p ętro. 
na prawo. 

Zawiadomienie' :.zanown~ pa-• nie pospieszą 

~ ~bstalunkami z powodu 2bli.t11jących się 
sw1ąt. Do 1 marca szy,ę po najtańszych 
cenach, otrzymałem nowe .turnale Damski 
krawiec Rudzki, Piotrkowska Nll 17. 

Zagubione ctokumenty, 
Chairu Vawid Rosenti1I. Wschodnia · 4o' 

zgubił książkę legitymacyjną na 1 o: 
sohę wydaną z K R. Ch. f M. 
vowód N2 174uo Odc1zrnłu :.-go Łódz~ 

go Warsz. Akc. Tow. Pożyczkowe o 
PasaJ. MaJera N'2 11 zaginął. Zastrzeżenie 
z obione. 

Dr. S. Lewkowicz 
Choroby skórne I zefl1netrzne ~r. l. ~Rl~~l~l(ll .'. .J. ROSEMSTEIN. -; K1' lł1a g osnodyn' ze \VSI z l:hIUb-

"\ ł" nemt sw1adec-

I 
!wami, znajomość wykwintnej kuchni po-

K h d 
. leca B:uro rekomendacyjn c Ludwińskiej 

of!cvn~ 3 piętro. 

uo\',ód m 124al4 Oad. lału l Łódzki~ 
Warszawskiego fAkcyjnego Towarzy· 

stwa Pożyczkowego Zachodnia N'2 31 
ginął. 

DO\\ ód .N!l ~52o7 OlldzialL1 :il-go Łó'dZ
kiego Warsz. Akc. Tow. Potyczkowe· 

go Pasaż Majera N! 11 zriginął. Zastrze-

Konsła&Bty11o"W•h~ 12 
Przyjmuje: 

Panów \\ Panie 
9-li od 6-8. ed godz. 5-6· 

Choroby s~ór.ne, ' to c ce o zwycza1ć siąp _io .... tr~kO~\Vs .... ka'!'!'!".N1~2 1_09'""!"'. ------

zewnętrzne I ,„ •osow Kup"1ę liberję etnią l!źywaną dla st'~ffi. 
"'

4 1- od palenia tytoniu, greta. Oferty pod. Liberja" w 
adminlst. o~z. Łódzkiej, -

niech aię zgłosi do Gntzmana. -
Pierw•za chrześ :j"ańska lecz- Rutynowana nauc z.1c1elka udzie-

• la tanfo lekcji mu· „.. mea, ~iea s iewicza. 83, parter 4id 1-óO zykł na fortepianie. Ulica Widzewska 94 
m. 18 n p'etro. 

że•,le zrobione. · 
francisze11. Barbus zgubił paszport n;; 

mleckl, wydanv w Zelowie. 
5eblme Karwowskiej skradziono pa-;z:_ 

port niemiecki, wydany w Ł dzi 
wałcrja Szymans"a ?.gubiła pasz1 ort:ie: 

mlecki. wv<lany w Łodzi. _ 

Redaktor i wydawca JAN GRODł::K Przejazd 8• Na maszyRte rotacyjnej w tłoczni JANA GRODKA. Prze.iazd 8. 


